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CENA OGŁOSZEŃ Wiersz milimetro­
wy jećnoszpaltowy na sfefi. 2-e| i 3-e 
i 200U marek, jsa tekstem &000 rńarej 
Najmniejsze ogłoszenie 50000 m. p.; z 
prowincji oraz w nr. świątecznych 

o _'S nroc. drożej.

Posiedzenia Izby FeselsŁiej.
WARSZAWA, 16.X. (FAT). Sajin. Po­

siedzenie 71. Po odesłaniu v pierwszem 
cajtan iu  do komisji rzeregu ustaw  pray- 
śtąpionS do sprawozdania komisj* skar­
bowej o ustaw ie w przedmiecie wykład­
nika podwyżki ra ty  podatków grunto* 
wych i budynkowych oraz oddzielnych 
podatków przypadających za drugie pół­
rocze. Sprawozdaw ca p. lisk i prosi o 
przychylenie się do wniosku m inistra 
skarbu.

Pos. Diamond staw ia wniosek-forma!-' 
ny, by ustaw a zam iast apoważnieiiiR di& 
m inistra skarbi; do podwyższenia staw ki 
zaw ierała wprost podwyższenia. Mówca 
proponuje dla płatników, których poda-* 
tek  nie przewyższa miljóna, podwyższyć 
35 krotnie, dla płacących ponad, milion 
20-krotnie.

Po przemówieniu sprawozdawcy przy­
stąpiono do głosowania i przyjęto pierw ­
szy formalny wniosek pos. Diamanda, 
przyjęto również poprawkę pos. Frustiga, 
podnoszącą wykładnik na 15, następnie 
głosowano nad wnioskiem pos. Bogu­
sławskiego oraz pos. Diamanda, aby dla 
płatników powyżej miljona podnieść/wy* 
Jrładnik do 20. "Wniosek odrzucono 139 
głosami przeciwko 334.

Popraw kę pos. Kozłowskiego przyję­
to , poczem ustawę przyjęto w całości 
■̂  ■.‘rugiem  czytanłu. Trzecio czytanie 

tdbędzia się jutro. Pos. liski referował 
is taw ę  o podwyższeniu kar na zwłokę. 
Kary podwyższa śię na okres dwuletni 
na 5 proc. dziennie. Po przemówieniu 
pos. "Wiśliełusgc ustaw ę przyjęto w d  ru- 
giem, i trzeci-.ru czytaniu. Przystąpiono do 
dalszej dyskusji nad oświadczeniami 
prezesa ministrów i m inistra skarbu,

Pos. BarlicM mówi, ae klasa, robotni­
cza w yw tlczyła sobie niedawne prawo 
regulowania płeć co dwa tygodnie, lecz 
dziś musi wywalczyć regulowanie piać 
co tydzień. W  dalszym ciągu przemó­
wienia, zajm ując stanowisko opozycyjne,

krytykuje obecny rząd, c. w szczegól­
ności ministrów: spraw zagranicznych, 
wojskpwycl: i oświaty, zarzucając' im 
kierowanie się względi.mi partyjnemi. 
Mówoa domaga się złożenia władzy 
przez W itosa i oświadcza, żo powinien 
przyjść do władzy rząd oparty r.a za­
ufaniu szerokich mas ludności, któryby 
znalazł drogę do kieszeni i.ias posiada­
jących. Za taki rząd stronnictwo mówcy 
gotowe jest, wziąć odpowiedzialność.

jPos. Dębski (P. S. L.) podkreśla, że 
polska polityka zagraniczna musi dążyć 
ło zacitSi/ienia stosunków  z innemi 

państwam i, zainteresowanemu również 
ja k  i Polska co do skutków  wydarzeń 
politycznych w Niemczech, stanowiskiem 
wobec nich Rosji, oraz musi dążyć do 
ścisłej współpracy z sojusznikami.

Pas. Diich (Koło Żydowski s) k ry ty ­
k u je  ostro obecny rząd. przypisując mu 
bezplanowość i partyjność, Mówca a ta ­
kuje w szczególności m inistra G łąbie- 
skiego, zarzucając mu wprowadzenie 
„numerus olausus". Przechodząc do 
omawiania polityki zagranicznej rozpa­
tru je  krytycznie ostatnie wydarzenia na 
forum mtędzynarodoweiD. Następnie po­
rusza kw astję ochrony mniejszości, 
wreszcie kończy odmawiając imieniem 
stronnictwa zaufania rządowi.

Pos. Dubanowics. (Ch. Nar.), stwierdza, 
że klub jego zajm uje wobec rządu s ta ­
nowisko wyjątkowe, gdyż w rządzie nic 
ma przedstawicieli ani też nie należy dc 
opozyc i. Obowiązek karności narodowej 
kazał klubowi mówcy robić wszystko 
ażeby urzeczyw istnić zaradę większości. 
Jeżeli jednak zasada ta  w wykonaniu 
ma pewne braki, będziemy żądali aby 
zostały one usunięte.

N ajistotniejsze zadań'o rząd większości 
m usi wykonać, podkreśla mówca, a j e ­
żeli chodzi o ra s , to zwłaszcza wobec 
sobotniej katastrofy  oświadczamy, że w 
zdecydowane; polityce rząd znajduje u 
nas nietylbo kurny posłuch ale i'n a jd a ­
lej idące sline poparcie. *’

N astępne posiedzenie ju tro . Na porząd­
ku dziennym umotywowanie szeregu 
nagłości wniosków zgłoszonych w spra­
wie wybuenu w Cytadeli.

ifiEJHE i R Z Ą D .
instytucja państwowej Bidy rolniczej.

"WARSZAWA, 16 . X. (Aw.) Min. Rol­
nictwa przesłało Radzie Ministrów pro­
je k t ustaw y o państw owej radzie rolni­
czej’ Rada Rolnicza składać się będzie 
wyłącznie z przedstaw/cieli społeczeń­
stwa. Urzędnicy Min. JRołri. będą mogli 
występować na je j zebraniach jedynie 
z głosem doradczym Rada Rolnicze, 
będzie miała charakter orgenu opinio­
dawczego i będzie róiftła zadania analo­
giczne do zadań państwowej rady p rze­
mysłowo h**nalowej.

Dalsze przyw h je  lokatorów.

WAESZĄjWA', 17. X (A w .)'W e wto­
rek  Komisji* Prawnicza Sejmu podczas 
obrad nad ustaw ą o ochronie lokatorów 
przy ję ła  wniosek Chrzascjam^kiej Demo- 
•iracjl, głoszący że m ieszkania do 4 po­
koi Wyjęte oędą z pod zasady wolnych 
umów, która rozciągać się będzie na 
m ieszka Dis o większpj ilości pokoi.

Prace Komiayj Sejmowych.
WARSZAWA, 16 X. (PAT.) Na dzi 

eiejszem posiedzeniu komisji budżetowej 
na podstawie referatu posł& Ttfbaczyń- 
sfcfego przyjęto w drugiem czytaniu pro­
je k t Ustawy o prowizorium budżetowem 
od dnia 1 października do 31 grudnia 
192-5 roku. Trzecie czytanie wobec sprze­
ciwu odłożono do ju tra .

Komisja oświatowa obradowała rad  
sprawozdaniem podkomisji oświatowo- 
budżetowej w spraw ie wniosków doty 
okących upaństwowieniu pryw atnych 
szkól średnich i. ogólno kształcących. 
Uchwalona został i  r ezolucja, k tóra wzy­
w a rząd- aby przy upaóatwawianiu kie­
rował się zasadami, iż Państw o zakłada 
i subwencjonuje tylko sauoły gdzie in ­
teresy państw a na to pozwalają. W myśl 
tych samy on zasad tworzy sieć saiió!

żeńskich. Przy upaństw aw ianiu szkół 
utrzym yw anych dotychczas przez ciała 
samorządowe i społeczne rząd ma prawo 
domagać się jednorazowych świadczeń 
na przejmowanie lub zakładanie szkoły 
oraz stałych na rzecz zakładu. Gdy rząd 
ma p rzy jąć  nową szkołę na etat, musi 
być złożony dowód, ża szkoła je s t po­
trzebna i żywotna.

Interpelacja w sprawie wybuchu.
We wtorek wni6sion9 zostały do 

Sejmu interpelacje w sprawie eksplozji 
fortu w Cytadeli. Jisdną wniosły stron­
nictwa większości, które zapytują prem - 
je ra  W itosa - i Min. Gląblńskiągo czy 
byliby skłonni przedłuży ć Sejmowi wy­
niki śledztwa w te j sprawie. Drugą in ­
terpelację jzgłosiły stronnictw a lewicy, 
które k ry tyku ją  odezwę rządu wydaną 
do obywateli po wyouchu w Cytadeli. 
Postanowiono dokom ć wyboru Komisji 
złożonej z 7 członków dla zbadania 
przyczyn wybuchu. D yskusja wyznaczo­
na została na środę,

TEATR POLSKI /z iś  (Lutnia)
z powodu DrÓbv generalnej 

PRZEDSTAWIENIE ZABIESZONE
JUTRO PREMJE3A.

„bZ iflb r Adama
MIckiewioza

V- reżyserji i z udziałem 
K. TATARKIEWICZA

TRATR WIELKI, D z i ś  (na Pohulance)

„ L i z y s ł ^ d 1
operetka Linokego.

JUTRO 
D I  T. TI0

Początek punkt, o g. 8-ej wlecz.
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Rozruchy w całrm państwie.
BERLIN. 17, X. (A. W.) W całych 

Niemozech dochodzi do rozruchów na 
tle głodowem. W Berlinie rabunki1 skle­
pów żywnościowych są n a  porządku 
dziennym. Dopuszczają się ich bandy bez­
robotnych, które pod naciskiem policji 
przenoszą się z" jednej dzielnicy do 
drugiej.

Ofiarą band stała się przedew szyst- 
kiem północna część miasta, gdzie przy­
szło do kilkakrotnych starć z oddziała­
mi policji. W Scfcónberg oddział 30 żoł­
nierzy musiał się uciec do bagnetów aby 
oczyścić ulicę.

Podobne zajścia m iały m iejsce w 
Wiesenst&dt i Neukoln, gdzie splondro- 
wanc sklepy piek&reisie, unosząc cale 
zapasy nagromadzonego pieczywa. W  
Zachodnich Niemczech również notowa­
ne są takie wypadki w wielkiej liczbie. 
W Ob erb i Ig i A ltstaćt właściciele skle­
pów wraz ż personelem musieli staczać 
formalne walki z na&ierającym tłumem , 
zanim go nie rozpędziły od jziały  fran­
cuskiej kawalerji i piechoty, Strpty 
poniesione z powodu rabunku ustalono 
w jednein tylko Gelsenkirchen na sumę 
50 biljonów. T'e same wiadomości nad­
chodzą z F rankfurtu  nad Menem i Er- 
turtu.

Bankructwo państwowo.
BUDAPESZT. 17, X. (A. W.) „Pester 

Lloyd* donosi & Londynu, iż berliński 
korespondent Daily News podaje, jako­
by kanclerz Stresem&nij w zapowiada­
nej nocie Rządu Rzeszy dc Komisji re- 
paraoyjnej j g a  ogłosić bTukirjct wo psć- 
stY/owe Niemiec. Sprzymierzeń; byliby 
zaproszeni do wyznaczenia zarządcy 
upadłościowego, jednocześnie z&s Komi­
sja reparacyjna m iałaby sama zdecydo­
wać ile Niemcy są w stanie zapłacić.

Prowizoryczne rczwiązrnie kwestjl 
walutowej.

BERLIN. 16, X. (PAT.) Gabinet Rze­
szy na wozorajszem posiedzeniu oświad­
czył się za prowlzorycznezu rozwiązn- 
niem kw estii wolutowej. Ogłoszono na­
stępujący komunikat urzędowy: Na pod­
stawie uchwały opehiotnocruająeej, rząd 
Rzeszy uchw alił/.o tw orzyć niemiecki 
bauk rentowy. Marka papierowa pozo­
s tań  r. nadal ustawowym środkiem p ła­
tniczym.

Obok marki papierowej wprowadzo­
na t ędzie m arka rentowa, jako trw ały 
Srodefe płatniczy, przyjmowany przez 
wszystkie kasy publiczne. Marka rento­
wa zabezpieczoną je s t pierw szą hipo­
teką, csłą własnością ziemską Niemiec, 
pierwszorzędnymi obligacjami sfotemi, 
przemysłowemi, handiowerai, papierami 
bankowemi. Koimunikat wyraża oczeki­
wanie, 2e nowy środek płatniczy będzie 
się cieszył w obrocie nieogr&niczoiiein 
zaufani ora.

0 podjęcie pracy na kolejach.
BERLIN. 16, X  (PaT.) Minister ko­

m unikacji wzywa dziś robotników ko le­
jow ych do podjęcia pracy i podporząd­
kowania się okupacyjnym władzom ko­
le, (owym z aniem z 7 b. m.

Rządy komunistów Saskich.
DREZNO. 16, X. (PAT.) Najwyższy 

Trybunał w  Lipsku zwolnił w ' sobotę 
przywódcę n icjonaliatycznego Rosbacha 
z więzienie. Nowy rząd Sask! rozesłał 
usi nim listy  gończe. Jednocześnie wła­
dze, wojskowe w porozumieniu z władza­
mi głównemi wojskowemi w Berlinie 
wydały rozkaz aresztowania Rosbacha.

Rząd naski ogłosił p ro test przeniwbo 
znłraEow! tw orzenia , setek proletaria­
ckich". Komitet organizacyjny .setek* 
pomimo protestu  rządu  nuwołuje dc 
masowego wstępowania do setek.

Kongres kom unistyczny rad dla S&- 
ksonji 1 Turyngji w Weimarze ogłosił 
rezolucję o kculecznośc-i mobilizacji 
róbótnlków,

bez
korepetytora. Matematyka. Łasina. Literatura 
polBka. Jęayki obce. Wydawaiotwe WAJKERA 

Warszawa. Bitiańaka 5—15
Na żądacie katalog.

E elaa
Pcgrzeb ofiar wybńchu.

WARSZAWA 16. X  (FAT). Dziś od­
był się pogrzeb ofiar h&ła&trofy w Cy­
tadeli. Pogrzebowi towarzyszyły olbrzy­
mie tłum y. Całe miasto brało udział w 
żałobie. U stał ruch na lin ji pochodu,, 
sklepy pozamykano. Trum ny wieziono 
na 2C-tu. wozach żałobnych. Przeż cały 
czas pochodu orkiestry grały  m arsz ża­
łobny. Przewiezione poprzedniego dnia 
wieczorem ze szpitala ujazdowskiego 
trum ny ze zwłokami w ogólnej liczbie 
22, w tej liczbie 5 dziecinnych, ustaw io­
no pośrodku górnego Kościoła Św. Krzy­
że. W prszbitśrjum  zajęli m iejsca m a£  
sżałkówię Sojmu i Senatu, RataM Trąm p- 
czyński, ministrowie Głębiński, Kier- 
n:k, Szeptycki i Moszczyński i ir.ni wyż­
si przedstawiciele władz wojskowych i 
cywilnych.

Areszty wśród komunistów.

WARSZAWA. 16. X  (A. W.) W  zwią­
zku z dochodzeniem w sprawie wybu- 
cku w Cytadeli, w uocy z 14 na 15 i z 
|S" na 13 fc. na. dokonane zostały liczne 
aresztowania. Ŵ  same’ W arezawic 
eresztow anj przeszło 200 osób zareje­
strow anych jbko jaw nych lub ukry tych  
zwolenników komunizmu. Wśród nici: 
znajduje się wielu w ybitnych działaczy 
komunistycznych.

C zesze kondolencyjne.
WARSZAWA. 15. X  (PAT). S powo­

du katastroficznego wybuchu złożyli 
koncolencje na ręce m inistra spraw za­
granicznych posłowie Wielkiej Brytanii,. 
Finlandii i charge d‘affaJres Japonii i 
Łotwy. *

Na ręce kom isarza Plucińskiego zło- 
żył kondciencje z powodu w ybuchu w  
Dytadeli prezydsnt Rady P ortu  pułk. 
Reynier.

Prazydenl Massaiyk w Paryżu.
PARYŻ. 16, X  (PAT). Dziś przybył 

tu  M assaryk. . Na dworcu powitali go 
Millerand, przawodniczący obu Izb, 
p ren je i craz członkowie rządu W  po­
łudnie M assaryk złożył wieniec na g ro ­
bie nieznanego żołnierza. Przeo bram a 
tryum falną przywitali go Foch oraz gu­
bernator Pcryża. W ratuszu  powitali go 
prezes rady miejskiej oraz prefekt de- 
partam eątji Sekwany przemówieniami. 
M assaryk odpowiedział między innem i’ 
że Frar-cia zawsze zachowała wolność i 
niepodległość. Być mcża dlatego, mówił 
Massaryk, nietyJko my, ale wszyscy Sm- 

v wianie zw racają Ouzy w stronę Paryżj 
z tak  w ielką miłością i szacunkiem, 
^ z iś  wieczorem będzie prezydent po ­
dejmowany obiadem w pałacu Elizej­
skim.

W  niedzielę Prezydent M ussarjk  w 
tow arzystw ie Benesza przybędzie do 
Londynu.

Dzienniki w itają gorąco M assaryka i 
Beuesz-i. JBympatje p ra ty  kierują się 
także ku Polsce, Rumunji i Jugosławji. 
Wliększcrśfi dz:enników wyraża życzenie 
bv polska przy siąpiła do Małej En ten ty. 
,E cho  de Pn,ris“ pisze, że tak Czecho­
słowacja ja k  i Polska* R umiłuj a i Jcgo- 
słhWja nia zajęły jeszcze należnego 
miejsca, trzeba pozostawić tyra naro­
dom czas dc rozwoju.

Korespondent „Gazety Werszawskiej* 
w Paryżu donosi, żs na podstawie in- 
formacy; zaczerpniętyon z dobrego źród- 
ła w czasie wizyty prezydenta Czeoho- 

w Paryżu żadne konweuoje 
wojskowe nie zostaną podpisane. »Eo- 
l&ir1 zamieszcza artykuł* pełny pesy­
mizmu co do poiityki czeskiej, i ostrzega 
opinię fił-ncaskę, aby nie wierzyła 
uspakajającym, mowom, jakie wygłodzo­
ny zostaną z powogu przyjazdu prezy­
denta CseohoSiowacji.
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WOLNA TRYBUNA.

ROZWAŻANIA SKARBOWE,
Mamy przed sobą nakaz płatniczy 

podarku dochodowego. Suma docliodu
31.000.000, ouma podatku 8.400 003, z 
czego 1.700.000 uiszczono iuż jako wpła­
tę  n& pierw szy term in, na drugi zaś 
należało wpłacić d ru g ^  1.700.000 w te r­
minie pomiędzy 10 listopada i 10 grudnia.

Tymczasem nakaz głosi 7-o krotne 
podwyższenie podatku, określając należ­
ność Skarbowi"3 ty tu łu  drugiej ra ty  na
22.800.000, t. j. że przy dochodzie 31 mil- 
jonów, wraz z pierwszą ratą , podatek 
wyniesie 24.500 ouo! Jesteśm y dalecy od 
tego, by winę za podobne obliczenie 
składać na miejscewa Władzo Skarbo­
we; — są  one tylko aparatem  wyko­
nawczym, jeżeli w ykonyw ają rozporzą­
dzenia władz wyższych na ustaw ach 
opartych.

Ale powstaje pytanie, jak  mogą po­
w staw ać podobne zarządzenia?

Przeciętny obywatel miał pewną su­
mę dochodu, a że nie g ra ł na giełdzie, 
w alut nie zakupywał, nie spekulował ani 
na cukrze, ani na żadnej rzeczy, która 
jego jest, więc tę sumę złożył do banku 
na 2--8%, jeżeli nie przeżył tego docho­
du, co m tsia ło  mieć m iejsce w przewa­
żającej ilości wypadków. Mając ustaw ę 
o podatku dochodowym przed oczami, 
orua określony przez Izbę Skarbową na­
kaz płatniczy, tan  obywatel, uf cy w p ra ­
wo i piśmienne określenie wysokości po­
datku, zarezerwował 1.700.00 mk. na 
w płatę drugą i cieszył się, żs zadość­
uczynił swym obowiązkom. Nagle spada 
na niego wyrok, omal że nie śmierci, 
gdyż stoi on wobec tragicznego py tania: 
skąd wziąć to, czego już nie mam, i co 
było praw nie zużyte, jako zagw aranto­
wana" prawnie rczporządzalnie moja włas­
ność?

Jeżeii zaś, szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności, Są tacy, którzy pieniądze otrzy­
m ane z dochodu przechowali, to i tak  
stracili oni 9/10 ich wartości z racji spad­
ku wartości marki, a to 9/lu to przecie 
nic innego, jak  czysty zysk S iarbn , ja ­
ko zmniejszenie zobowiązania Skarbu za 
wydany weksel.

Nawet, gdyby Skarb wypłacał wedle- 
takiego samego m iernika za ulokowane 
w pożyczkach pafis wowycń picniądzo, 
jak  Pożyczka Krótkoterminowa, Pożycz­
ka Odrodzenia, 4°j pożyczka (miljoaówka), 
to i tak  nie mógłby stosować tustecs 
opłat za dochód, ponieważ dochód był w 
markach, m e kompensowanych r-iczem 
przy deprecjacji tego znaku płatniczego.

Rząd. ustanow ił srogie przepisy dewi­
zowe, oraz wysokie kary  za spekulację 
walutową, t. j .  powiedział, żęto, o o otrzy­
maliście jako dochód-w m arkach — w 
m arkach wicniście przechowywać. Je­
żeli byli tacy , którzy się togo nakazu 
nie przytrzym yw ali, to zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności, nie wolno jednak 
nakładać niezasłużonej kary  na tę  oł* 
brzym ią ilość płatników, którzy lojalnie 
spełniali swój obowiązek względem Pań­
stw a, zabierając na rzecz Skarbn, wbrew 
ustawowo określonej wysokości podatku 
dochodowego, cały prawie otrzym any 
dochód. To nie je s t ju ż  podatek — to 
je s t  konfiskata m ajątku, a płatnik słusz­
nie może twierdzićj że trafił na pułapkę, 
bo wierząc w dany m u pierwotnie n a ­
kaz płatniczy i nie będąc ' aprsedzony o 
możliwości podniesienia wbrew ustaw ie 
sum y podatkowej, stracił cały swój do­

chód, a może i środki do życia, jeżeli w 
roku następnym  nis miał dochodu.

To samo się dzieje z podatkiem  grun­
towym: tam  płatnik był uprzedzony, że 
o ile nie zapłaci obu ra t jednocześnie, 
to druga ra ta  będzie pobraną z 10 proc. 
nadwyżką. Ogromna ilość płatników za­
płaciła odrazu, by tych 10 proc. nie p ła­
cić niepotrzebnie, jednak wiola bardzo, 
w dzisiejszych ciężkich w arunkach gos­
podarstw a roinogo, nie posiadała pienię­
dzy, inni zaś woleli dopłacić 10 proc., 
by z obrotu nie wydawać potrzebnych 
na opłaty robót i kupno narzędz5 pie­
niędzy.

W ierząc zapewnieniu urzędowemu, 
m uszą obecnie płacić 2 gą połowę ra ty  
podatku gruntowego w dziesięciokrotnej 
wysokości.

Zapewne nie ulega wątpliwości; że 
przy zawrotnym spadku marki, Skarb raa 
ooraz zwiększającą się lukę w swoim 
budżecie, k tórą s ta ra  się zapełniać coraz 
to wyższemi podatkam i,—widzimy jed ­
nak Ip  inflacja w coraz większej pro­
gresji wzrasta.

Jedną z przyczyn poprzedzających 
m arkę je s t brak do niej zaufania, a za­
ufanie sSę trac i wówczas, guy dotr yma* 
nia zobowiązań nie je s t się pewnym, a 
więc niama podstaw do kalkulacji we 
wszystkich dziedzinach życia ekono­
micznego.

Npra. Ktoś mając pewien dochód, po­
czynił pewne terminowe zobowiązania, 
licząc że posiada środki na ich dotrzy­
manie i że posiadanie tych środ­
ków je s t mu zabezpieczone; tym czasem  
nowe rozporządzanie, zgóry nie przewi­
dziane, zabiera mu niemal cały jego stan  
posiadania i ów Ktoś zobowiązania dzię­
ki tem u dotrzymać nic może.

Kogo winić należy w tej niew ypła­
calności? Czy można się dziwić, że w 
tych warunkach aparat ekonomiczny 
przestaje funkcjonować prawidłowo, czy 
nie musi w zrastać spekulacja, pask&r- 
stwo, drożyzna 1 zamęt w stosunkach, 
niezadowolenie ogólne, groza bankruc­
tw a ogólnego z jójęft skutkam i.

Polska potrzebująca dopływu kapi­
ta ła  zagranicznego, bez którego sanacją 
nie je s t do pomyślenia, musi wykazać 
że je s t zdolną do rozumnego wykonania 
spraw, z polityką ekonomiczną i :inan- 
sową związanych—winna wykazać, że są 
pewne i  niewzruszone podstawy prawne, na 
których można obliczenia opierać, a tu  
pewność wówczas dopiero się znajdzie, 
gdy zaprzestanie my dowolnie zmieniać 
w stecz wydane gwarancje.

Wszy atkie prawodawstwa m iały pierw­
szy paragraf brzmiący, że „prawo 
wstecz działać nie może9 a gdy U  pod­
staw a zostaje zachwiana,—konsekwencje 
mogą być tylko najfatalniejsze.

Wciąż czytamy ! słyszym y nawoły­
wania i zapowiodz? coraz to no wychofiar- 
na rzecz uzdrowienia skarbu; ofiara to 
określanie błędne, ofiarą nazyw ają coś, 
co się oddaje lab  poświęca bezzwrotnie. 
Żaden naród nie powinien bezzwrotnych 
ofiar ponosić, bo takie ofiary s^bezcelowe 
a nie. moina mieć na celu bezcelowość.

N atom iast powiedzieliśmy, że p o ­
trzebny je s t wysiłek dla umocnienia pod­
staw  naszej państwowości,— wysiłek 
zbiorowy w szystkich bez w yjątku oby­
wateli ku  tem u celowi skoordynowany.

Syśteni obecny wyciskania niepo­

miernych danin z jednych w arstw , gdy 
inne są pod względem podatkowym 
uprzywilejowane, daje T/zrost dro­
żyzny ogólnej, k tó ra  rykoszetem odbija 
się na tych, których się rzekomo pro­
teguje.

Nie potrafimy określić jaka  będzie 
możliwość wypłacenia podatku m ajątko­
wego i to progresywnego, przy naszych 
stosunkach gospodarczych i kredyto­
wych, gdyż rozwiązywaniem zagadnienia 
kw adratury koła nio uważamy za stosowna 
głowę sobie zaprzątać, jednak musimy 
pomyśleć nad tem że jeżeli będą nam 
z&bierali cały doc-hód I to przeważnie ze 
sprzedaży leśnych pochodzący, bo rola 
jeszcze wkładów potrzebuje, -to jak  bę­
dziemy mogli uiścić podatek majątkowy, 
gdy danina leśna zabierze i Sb śrócUo 
dochodu, które zabezpieczało opłatę po­
datków gruntowych państwowych i sa­
morządowych?

Polityka ekonomiczne prowadzona pod 
hasłem „brać dzisiaj co ąię da, a potem 
choć potop8 nie może być stosowaną na 
tlłngę metę; bo zarżnięta kura złotych 
nie będzie już znosić jajek, Państwo 
zaś m m i trwać a więc mu&i być zmienia* 
ny system polityki ekonomicznej.

W szyscy ^ ste śm y  zgodni na punkcie 
uznawania dotychczasowej polityki za 
wadliwą i zgnbną a trudno nie nznać, 
gdy aa dolara płaci się miljon marek i 
tyleż za podzelówkę butó w, ale szukamy 
17 szalki cii dróg wyjścia, prócz jednej 
jedynej drogi jaką je s t zmiana systemu-.

System, kióryhyśm y nazwali socja­
listycznym , js.łęo skierow any ku e ta ty ­
zmowi, przeciw praw u własności, pro­
tegujący nieróbstwo, zrzucający oały 
ciężar podatkowy na barki stosunkowo 
nielicznych grup. rozrośnięta do olbrzy­
mich rozmiarów, skomplikowana, ciężka 
i kosztowna machina biurokratyczna, 
b rak  w iary w stałość zarządzeń, . oier- 
ność w zachowaniu się względom ży­
wiołów antypaństwowych, obniżenie n a ­
szego kredytu  moralnego wobec zagra­
nicy, która niezbyt wysoko ceni naszą 
umiejętność rządzenia się—oto są przy­
czyny kryzysu jak i przeżywamy,

Bez radykalnej zmiany system u, 
trw alej sanacji sk .rb u  być nie może 
a wszelkie „ciiary" będą bezcelowe i 
szkodliwe. GotoyrSmy do wysiłków i 
chętnie się do nich * waźcuemy, biorąc 
możliwe cięższy na barki, ale niech to 
będzie celowa robeta a nie praca nad 
kopaniem- grobu.

Pamiętajmy, że przy wszelkim spad­
ku działa prawo powiększenia szybko­
ści: im dłużej będziemy padali, tem 
szybkość będzie zsw rotniejsza, czego 
przysiad na Rosji i Niemczech widzimy.

Czytamy że I tu  i tam  robią się 
oszczędności, ale i to naw et nie zawsze 
daje umniejszanie rozchodu: oto w jed ­
nam z m in isterstw  .chciano przenieść w 
stan  spoczynku „dla oszczędności8 
w szystkich w wieku la t 60 i gdy wy­
jaśniono, że rozchód się tylko zw iększy, 
bo zastępcy mu3zą zająć ich miejsca a 
im em eryturę trzeba będzie wypłacać, to 
zarzu t ten  odparto argumentem , że to 
się płaci z innego kredytu]

Czy ci sami indzie, k tórzy doprowa­
dzili nasze spraw y do obecnego stanu, 
potrafią uczynić zw rot w kierunku od­
w rotnym —to czas dopiero pokaże.

Tymczasowe poczynania nie roknją 
wielkich ńadzieŁ-

Ootatnio został w strzym any kredyt 
dyskontowy i redyskontowy w P. K. K. 
P. ponieważ s jednaj strony wołano, że 
kosztem  Skarbu wzbogacają się banki

i spekulanci, zaś z drugiej popiera się 
gra na walutach przez dostarczanie środ­
ków obrotowych.

W strzym anie kredytów  miało jakoby 
na celu zmuszenie banków do wyrzuce­
nia zapasu w alut na rynek  dla zdobycia 
środków obrotowych 1 podniesienia przes 
to kursu marki.

Zarządzenie trw a, a m arka dalej spa­
da, a to dlatego, że w bankach zapasy 
w alut są nikłe i bani ów zajm ujących 
się g rą giełdową je s t  niewiele. Nato­
m iast urwanie k redytu  państwowego z 
dnia na dzień, je s t katastrofą w o .łam 
słowa tego znaczenia.

Odczują to zarządzenie br.aki,—silne 
w mniejszym, — słabe w wysokim stop­
niu, ale zarządzenie uderza głównie w 
handel i przem ysł. Gdy spadek marki 
powoduje potrzebę c iraz zwiększanego 
kredytu , gdy gotówki je s t brak ogrom­
ny a przeto stopa dyskontowa b. wysoka, 
bo dochodząca do 18—20% miesięcznie 
a często i wyżej, w tej w łiśnle chwili 
rwie się ostatni sznur na którym  się 
handel i przemysł jeszcze utrzymywał. 
Terminy płatności, przy krótkotrwałym  
kredycie .nagtlpią szybko, a odmówienie 
dalszego kredytu zmusi do likwidacji, 
k tóra zbyt często niewypłacalność za 
sobą pociąga.

Wiemy już, że niektóre poważna firm y 
zaskoczone odmową kredytu* musiały 
do pryw atnego udawać się kredytu, p ła­
cąc d°/o dziennie, by nie dopuść!ó do pro­
testu.

Wolno zapytać, czy się to korzystnie 
odbije na cenach i czy m arka cię po­
lepszy? A co zyszcze Skarb pań9twa?

1 Chyba to, że krzykacze pochwalą że 
się banki przestało karm ić na koszt 
Państw a.

Cóż Skarb struci? N iszom  zdaniom 
Skarb strać* niepomiernie, bo straci 
gros swych dochodów.

Obecnie P. K. K. P. pobiera 36 p roa  
rocznych za redyskonto, zaś banki 
oddają te pieniądze na 1 2 —18 proc. 
wraz z prowizją miasięcznie. Prócz 
ryzyka banki ponoszą kolosalne koszty 
handlowb i płacą podatek od obrotu, 
Skarb zyskuje opłaty aa wekslowe 
blankiety, za deklaracje, pokwitowania, 
stem plu na orderach, za pocztę i te le­
graf i t, p. Pieniądze przechodzą do 
fabrykanta, k tóry  znów od niob płaci 
podatek obrotowy, jego tow ar idzie do 
hurtowni, Która też płaci 2 proc. od 
obrotu, dalej towar przechodzi do hur­
townika mniejszego, potem do detall3tyf 
ostatnio do konsumenta, a naw et często 
do rzemieślnika jeszcze uprzednio, a 
wszyscy płacą podatek o bioto wy od 
tych  że samych pieniędzy. Kolej też 
pobiera opłaty stemplowe za tow ary na 
rzecz Skarb a.

Obecnie obrót i k redyt są niezwykle 
krótkie — około miesiąca średnio, a 
więc te same pieniądze co miosiąc w ra­
cają i zawsze z ? .  K. £  P. wychodzą 
1C—“12 razy do roku, odbywając prze­
bieg w organizmie ekonomicznym po­
dobny do krążenia krw i w ciele.
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Sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych!
Wystrzegać sie, naśiaclow nlctw!

Jedna fcntelka , "JESOROLU* za.sępu]e kilogram 
najlepszego trann

Literatura w Teatrze.
Od iat już wielu uaiłują tea try  usu­

nąć z desek scenicznych sztuk i nawskroś 
literackie, i słusznie.

Gzem je s t utw ór literacki dla teatru? 
Sztuką m ającą ze sobą wnieść na ocenę 
oryginalny powiew, k tóry  zarazem po­
winien być nowym, walczący z senty- 
msntałizmem, -2e tak powiemy, tradycji, 
postacie  nie są tam  postaciami, to typy, 
a raczej szematy typów. Szem sty te 
walczą przeciwko w szystkiem u co ludz­
ki em jest; brzydzą się ludzkością, a za­
chowanie ich wzbudza jedynie uśmiech 
politowania wśród niezepsutej doszouętu 
teatralnej publiczności. A utorzy sztuk 
tych  winę zwalają na. widzów, ilekroć 
utw ór dozna niepowodzenia, sami zaś 
błędów własnych nie dostrzegają. A ktor 
„ litera tu rę8 zwęszy odrazu, bo nie za­
w iera ona roi.

Ci dram aturdzy, cc m ają zwyczaj 
mienić się poetami, jedynie dlatego, że 
tw orzą \7 ekstazie, swe niemożliwe po­
stacie nazywają również ekstatycznem i. 
P rzy tem  określanie to, interpretowano 
na różne możliwe i niemożliwe sposoby, 
okazuje się apologietyką ciemną i spe­
kulacyjną. Dyrektorzy teatrów  zmuszeni 
są  wysłuchiwać zarzuty, że sztuk tych

nie w ystaw iają, my zaś ze swej strony 
możemy im być tylko wdzięczni za to.

Każdy teatr, chociażby na najgor­
szym artystycznie postawiony poziomie, 
posiada specyficzny instynk t teatralny. 
Instynk t ten nakazuje mu strzec się 
przed wpływami czystej literatu ry . Wzro­
sła więc obecnie nowa g enerac ja ,' która 
nie knuje rewolucji teatralnej, lecz tylko 
pragnie te a tr  ze,pomocą tea trn  zdobyć i 
na płaszczyźnie teatralnej go utrzym ać. 
Zabłysną zdów  role. Poezja nie powinna 
tkwić jedynie w słowie i sytuacji, lecz 
promieniować w plastycznym cbrazie, 
plastycznych postaci aktorskich. Poezja 
poczyna się tam , gdzit ludzkie postacie 
w zetknięciu ze sobą działają i czują; 
w tedy to słowo nierozdzlelnie idzie w pa­
rze z akcją, wbrew pojęciom młodych 
ekspresjonistów, którzy, zda się, poezję 
inaczej sobie wyobrażają; odpad* cały 
balast lirycznego słowa. Wyraz szarej 
codzionm>fjci czy reporterskie określenie 
sta je  się poezją, gdy zostało wypowie­
dziane w otoczeniu, w którem  zrodzić się 
siłą rzeczy musiało. Z  goryczkowym 
pośpiechem, oddawna poszukiwano 
nowych sz tuk  i, według Wc-dckinaa, 
nie znaleziono dotychczas żadnej, 
mimo, iż powołani, fachowi teatrolodzy, 
poszukiw ań tych dokonywali. Może dla

tego, młodym ekspresjonistom, d ram a­
tu rg ia  starszych panów wydała się 
podejrzaną. Ais utw ór dram atyczny 
leżący n& biurku nie zawsze je st 
dram atem  sceny. Moim zdaniem, dram at 
prawdziwie utworem dram atycznym  je s t 
dopiero wtedy, gdy przed oczami czy­
telnika, bezwolnie powstaje plastyczny 
obraz treści i pociąga do ndramatyzowa- 
nia działających postaci. Jeżeli przy 
czytaniu sztuki n!e wyleci* się wizja, 
k tóra pozwala nam odrazu jedną obok 
drugie; lub naprzeciw innej, postacie 
widzieć, je s t to bezwątplenia sztuka zła.

D ram aturg nie je s t to człowiek, któ­
ry  postaci swej nakazuje mówić do In- 
nej „ty8 lub „pan8, nie! musi on przed­
stawić nam szereg ' osobo wości, któraby 
naw et nłc nie mówiąc, działały w ten 
sposób; jak  im otaczający je  Świat na­
kazuje; a wtedy nie ważkość słów bę­
dziemy oceniali, nie ich dynamikę, tylko 
akcję samą, gdzie,^ wśród ścierających 
się namiętności, słowa, produktem jed y ­
nie podobnym, do wiórów lecących z 
piłowanej beli, będą podobne. Tody zda­
nia nie będą ważone i mieniące się sa­
motnie na lirycznej podszewce poezji. 
Możnaby je  porównać do noża, co kon­
ta k t pomiędzy ludzkimi osobnikami 
przeryw a, lub przeciwnie, do igły n a­

wleczonej nitką, co dwie postacie zbliża 
wiąże.

Miarą talentu dramato -pisarskiego, 
powinno być zdarzenie prosto, z codzien­
nego życia wyrwane i na deski scenicz­
ne przeniesione. Najprostsza miłosna 
scenn, przypuśćmy... Scen takich nie 
znoszą ekspresjoniści, oni nazwą ;ją aen- 
tym eetalnc-pły tkim obrazkiem. Zaś w 
tem  przebija się wielki talent, zdolność 
poetyzowania, by tem at ogólno ludzkiego 
procesu odczuwania, in&csej odczuć^ 1 
nowe mu nadać kształty .

Spekulacyjnj-filozofićzne, nadludzkie 
sztuki (na rynek teairulny w centnarach 
dostarczane) nie oprawiają już wrażenia. 
Bo człowiekowi je s t blizkiem co ludzkie 
jest, lub z łona przyrody pochodzi. A  oto 
w odwiecznem życiu natury, przez wie­
ki całe nic się nie odmieniło na ziemi. 
Miłosna tragedja rozgrywa się dzisiaj, 
ja k  ongiś bardzo dawne, według praw 
starych ja k  istnienie człowieka. W  1923 
reku  przed Chrystusem , czy 1923 r. po 
Chrystusie, nienawiść jednaka je s t między 
ludźmi.

Tak też i dram at pozostał niezmie­
nnym, ja k  stałym  jest stosunek jednego 
człowieka do arugiego.

2 niemieckiego przełożył 
Z. O.
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Każde takie okrążenie przynosi Skar­
bowi prócz 3 proc. dyskontowych, 
jeszcze tyle razy po 2 proc. ile razy 
pieniądz w postaci obrotu towarowego 
■przeszedł z "rąk do rąk , t. j. mniej 
więcej 5 razy, czyli przyniósł skarbowi 
podatkowych 10 proc. a z upizedaiem i 13 
proc. miesięcznie, a 156 proc. rocznie, 
prócz dochodów pośrednich jak  patenty  
i opłaty wspomniane wyżej. Gdyby 
pieniądze /brócify się, tylko 6 razy, to i 
tak  skarb  by otrzym ał 36 proc. +  65 
proc. 101 proc. Czy je s t to operacja 
korzystna dla Skarbu czy deficytowa? 
Jeżeli k redy ty  będą na długo w strzy  
mane lub znacznie ograniczone, to 
Skarb poniesie niepowetowana stra ty  w 
sw ych dochodach bezpośrednich i poś­
rednich, a przem ysł i handal przejdą 
w strząśnięcia trudne do w ytrzym ania. 
Nie tylko drożyar.a się zwiększy, ale 
nastąpią bezrobocia przymusowe, a 
Państw o zam iast poprawienia stanu 
3wej skarbowości etrzym a wskaż lik 
drożyźniany tak  duży, że maszyna dru­
karska  zdwoi lub potroi szybkość.

Mamy ustaloną opinję Kraju ekspe­
rym entów, obyż nie była nam  dodaną 
nazwa K raju dziwolągów.

St. WaiiTcowiaz

K r o n i k a  p ó l ^ y c z n a .
(Telefonem s Warszawy),

„Kur. Poranny" podaje.* „Dowiaduje­
my się, że wojewodowie otrzym ali pole­
cenie przeprow adzeniaregestracjl w szyst­
kich urzędników państwowych wsdług 
przynależności party jnej, oraz wzmo­
cnienia dozoru nad prasą".

Klub sejmowy P. S. L. Wyzwolenie, 
wystosował interpelację do pp. ministrów 
sprawiedliwości i spr. wewnętrz. w sp ra­
wie koafi&k&ty „Kur. Polskiego" za a r­
tykuł p. t. . Samoobrona czy samooskar- 
żenie". Interpelacja ta  głosi między 
innemi, iż konfiskata je st wyrazem re ­
presji politycznej mającej na celu po­
krycie kompromitacji Rządu.

W  Krakowie uległy kcufiskacje pi3ma 
„Napraód" i „Codzienny K urjer Ilustro ­
wany1' z dnia 16 b, m.

„Robotnik" donosi o cf,łym szeregu 
aresztowań jakie dokonała policja w 
W arszawie i na prowincji, w związku z 
wybuchem w Cytadeli. Między innomi, 
miano doaonać rewizji w Tow. L itera­
tów i Dziennikarzy w Warszawie, oraz 
aresztować p. Wł. ZygDrskiege, współ­
pracow nika" „Kur. Warszawskiego*, i 
znanego artysty-m aiarza Wł. Skoczy­
lasa.

K R O N I K
CZWARTEK 

f  $  Dziś 
Łukasza, 
Jutro 
Piotra

W. g. 6 m. 22. Z. g. i  m. 46.

WILEŃSKA.
— Z Uniwersytetu. W ykład inaugu­

racy jny  doc. etnologu Cezarji E hrsnkreu- 
tzowej p. t. „Materjał i przedm iot e t­
nologii"' odbędzie eię w piątek dn. 19 
października b. r. o god. 7 wieczorem w 
Auli Kolumnowej.

— Tydzień Akademika w Lidzie. O stat­
nio powstał Komitet Tygodnia A kade­
m ika w Lidzie do którego weszli: pp. S ta­
rosta Zdanowicz Stanisław  jako prezes, 
oraz członkowie: p. M. Ssukiewiozowa, 
p. J. Szkopówna, p. Cybulska, p. Koby­
łecki, p. Dworzecki, p. Niesener, p. Na- 
ohorski, p. Dobrowolski, p. Kdłokszoi p. 
Skibniewski. Komitet ten przystąpił do 
pracy.

— Reorganizacja dyrekcji rohut publicz­
nych. YV najbliższym czasie ma się odbyć 
wW arszawie konferencja dyrektorów 0- 
kręgowych Dyrekcji Robót Publicznych, 
poświęconą sprawom ziniar,y terenów 
podległych Dyrekcjom oraz projektom  
likwidacji n 'eklóryok Dyrekcji w zw ią­
zku z ogólnym programem oszczędno­
ściowym. Jak  się dowiadujemy, teren 
działalności W ileńskiej D yrekcji Rabót 
Publicznych zostanie rozszerzony na 
woj. Nowogródzkie, w tym  cMu zostały 
poczynione przygotowania w związku z 
reorganizacją jaka  nsotąpi w swoim 
czasie.

— W sprawie numeracji domów. Instruk­
cja w sprawie num sraoji domów, króra po ­
przedzi* spis ludności w powiatech Ziemi 
W ileńskiej i części powiatu Brasław- 
skiego, zaw arta je s t w rozporządzeniu 
p . M inistra Spraw" W ewnętrznych, które 
przez Delegaturę ostatnio zostało rozo- 
słahe urzędom gminnym. De rozporzą 
dzeuia ja^c załączniki wykazy nieru­
chomości, które winny powyoełniać za­
rządy  gminne. Numery kolejne domów 
w inny być uwidocznione za pomocą ta ­
bliczek lnb napisów. Przed 15 listopada 
zarządy gminne winny przesłać władzom 
spisowym wypełaione w ykazy nierucho­
mości na podległym im terenie* Nume* 
racja  nieruchomości winne być przez 
zarząd gminny utrzym yw ana w stałej 
ewidencji i uzupełniana w dalszym 
eiągn. W miejscowościach, w których 
num eracja już iest wprowadzona, władze 
pierw szej instancji od 1 intego 1924 r. 
będą mogły zrrządzić zmianę system u 
numeracji w celu uzgodnienia je j z  resztą 
sporządzonej numeracji.

— Podziękowanie. P a tro n a t u rzędn i­
ków Delegatury Rządu łącznie z zarzą­
dem Fogotowia Ratunkowego oia dzieci 
Einiejszem składa serdeczne „Bóg Za­
płać" Panu W aleremu Romanowi, Dele­
gatowi Rządu, za ofiarowane na rzecz 
Fogotow it Ratunkowego dla dzieci w 
chwili nader krytycznej dla schroniska 
35 mlijonów marek polskich.

— Spółdzielczy kirrs informacyjny W  
dnia 28 i 29 b. m. w salu Klubu Ban­
kowego, Jagiellońska 10, odbędzie się 
urządzony przez Spółdzielczy In s ty tu t 
naturo wy staraniem  Związku rew izyjne­
go Polak.eh Spółdzielni rolniczych w 
W arszaw ie f i  związków spółdzielczych 
w Wilnie, spółdzielczy kurs infor­
m acyjny, Kurs ma za zadanie za­
poznać słuchaczów z przejawami, po stę ­

pami, organizacją i ogólnym stanem  
polskiego ruchu spółdzielczego, oras 
ogólną propagandę ruchu spółdzielczego 
na Ziemiach Kresowych, drogą zaintere­
sowania szerszych mas społeczeństwa. 
Na prelegentów zaproszeni zosiali znany 
działacz na, poiu spółdzielczości Prezes 
Rady Państwowego Banku Rclńego dr. 
F. Stefc&yk, D yrektor Kolasa, Prezes 
Centralnego Komitatu Spółek Rolniczych 
w Krakowie D yrektor II Smoliński, inż. 
3. Chmielewski, b. wice-minister i Dy­
rektor Centralaego Związku Stowarzy­
szeń rolniczo-hmdlowych. Po każdy m 
wykładzie będzie mę odbywała krótka 
dyskusja it,formacyjna, cby słuchaczom 
dać możność dorzucenia swoich spostrze­
żeń i uwag, jak  też udzielania przez 
Prelegenta wyjaśnień, (A. W.)

— Sprawozdanie 2 kwesty Towarzystwa Pań 
Miłosierdzia S v. Wincentego a Paulo, odbytej 
7 października 19J3 r.

Zebrano 30.5-13.530. Rozchód 768.000. Zysk czysty 
23.6/5.530,

— Podziękowanie. Zarząd „P. Ż. P.“ czuje się 
w obowiązku podać do wiadomości, z wyrazami 
wdzięczności i podzięki pp. Moezulakum, którzy 
za pięany bukiet zamówiony na spoLkauie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, zapłaty od Towa* 
rzystwa nie przyjęli.

T E A T B  i MUZYKA

— Teatr Polski (Lntnir) Dziś z powodu pró- 
Dy generalnej z „Dziadów3 Mickiewicza przedsia- 
wienle zawioszoue, Jutro prerajera. Wtdo./isko to 
zapowiada się ciekawie. Reżyserja p. Tatar- 
kię wieża.

„Dziady* wystawione będą według inscenizacji 
Wyspiańskiego -i bez żadnych skreśleń. Odział 
bierze cały zespół Teatru Polskiego z pp, Tatar­
kiewiczem I Vorb.-odt.on na czele. Oprawę deko­
racyjną przygotowuje pracownia malarska pod 
kierownictwem p. Kazlmierowskiego.

. W najbliższym ezas-.e Dyrekcja Teatru zapo­
wiada występy Adwentowicza.

Repertuar rapowieda: „Króla Loara3 Szeks­
pira, „Peer-Gynta1 Ibsena Jwz/iowienioJ 1 J11

— Teatr Wielki (na Pohulanoe) Dziś premjera 
znakomitej operetki Llnckago „Lizystrata1 Obsada 
ról z pp. Grabowską, Korsak-Tcrgowską i Dow- 
muntem na czele. Wystawa pędzla p. Kazlmlerow- 
skiego, reżyserja p, Józefowicza.

Całość operetki urozmaicają tańce układu p. 
Morawskiego

— Strajk artystów we iwcwle, Donoszą ze 
Lwowa, Iż artyści wszystkich teatrów i orkiestry 
uchwalili z dniem 16 b. m. wstrzymać ai*. od 
pracy ze względu na zalegle niewypłacone 
pobory.

KRADZIEŻE i WYPAPKI.

— Nanae.Dn. 16 bn.'. na przechodzącego przez 
wojenne pole Michała, Boczkowskiego (zaścianek 
Słomlszki gm f’odbrzeskleJ) napadło 5 bandy­
tów. kiórzy dotkliwie go pobili. 3-ch napastników 
udało się zatrzymać. Wezwane pogotewie ratun­
kowe odwiozło Boczkowskiego do szpitala św. 
Jakuba.

— Mowy objeki handlu. Pulioja 5-go ktfńiisar- 
jatu  zatrzymała Hirsza Frydinaaa i Judela Gol­
ca prowadzących potajemny handel zdechłą 
koniną.

— Wypadek kolejowy. Dn. 17 b. m. nu dworou 
osobowym w Wilnie podczas doczepiania wę- 
glówki do parowozu przygnieciono nogę konduk­
torowi Władysławowi Storyjowi. Rannego odwie­
ziono do szpitala holejuwugo w Wilczej Laple.

— Tajemnicze poopalanie, Dn. t.0 b.m. we wsi 
Miostaltany gm. Mało Soleczniekiej przez niewia­
domych oprawców została spalona stodoła ze 
zbożom.

Dn. 12 b. ~r>. o godzinie 24 wybuchł pożar w 
majątku Heiłuny gm. Duksztańsklej. "Podczas 
pożaru spłonęła stodoła :e zbożem tegorocznem, 
Straty na razie nie są obliezone. Spra\;có* po­
żaru nie wykryto, śledztwo w toku.

— Kotli wilk ponieśli I wilka. Policja 1-go kom. 
zatrzymała Samuela Melcera, który prowadził 
handel obcą walutą.

Z CAŁEJ POLSKI.
Skonfiskowanie „Kurjsra Poiskiego." 

Wtorkowy „Kufjer Polski" skonfiskowany 
został z,- artykuł p, t. „Samoobrona czy

samooskarżenie*. W  brodowym „Kurjerze 
Polskim" na czołowem m iejscu została 
pomieszczona interpelacja Wyzwolenia w 
sprawie konfiskaty wczorajszego nume­
ru, w którym  powtórzona została treść 
skonfiskowanego artykułu, 
gg — F/zeniecienle zwłok zasłużonych 
generałów. Do. 14 b. m. odbyła się w 
Poznaniu cerem onja przeniesienia zwłok 
gensrała Wybickiego, Amilkara Kosiń­
skiego i Andrzeja Niegolewskiego do 
grobów zasłużonych w kościele św. Woj. 
cicchc.

ZE ŚW IATA.
— Żegluga powetrzna. Cd J.IV  1922 

do 3U li  1923 r. angielskie T-wa żeg lu ­
gi powietrznej użyły 4000 aeroplanów 
(z uwzględnienie aparatów wojskowych) 
i przewiozły 31460 pasażerów. ¥  takim  
samym okresie r. 1921—22 było czynne 
tylko 1556 Aparatów, które przewiozły 
5792 pasażerów. Znacznie również wzrósł 
udział angielski tow żeglugi powietrznej 
w komunikacji aeroplaucwej nad kana­
łom La Manche. Należy zauważyć przy-

• tem, żo v/ roku Sprawozdawczym 
19J2—23 nie było ani jednego wypadku 
aeroplanowego.

— Katastrofy światowe w dawnych 
czasach. Kataklizm japoński przypomniał 
ludzkości h isterję  różnych" katastrof 
światowych w dawnych czasaob.

Szczególnie ucierpiał w tym  wzglęi 
dzie wiek XIV, zarówno w Europie jak  
i w As w W r. 1383 rozpoczął się okres 
wielkich trzęsień ziemi w Chinach. Znik­
nął ca ty łańcuch góreki, a nu jego miej­
scu powstał szereg olbrzymich jezior. 
Towarzyszyły tem u zjawisku powodzie, 
w których zginęło 400.000 ludzi. Te k a­
tastrofy trw ały  buz przerw y przez dzie­
więć lat.

Wt9dy Ctiiuy się nieco uspokoiły, a 
natom iast rozpoczęły tię  katastrofy w 
Europie. Już w roku 1833, podczas 
pjerwszago trzęsienia ziomi w Chinach, 
nastąpił w Europie wybuch E tny  aa S y - 
cylji. ^

Główna jednak katastrofa wydarzyła 
się w r, 1348, Olbrzymie trzęsienie zie­
mi poruszyło do posad wyspę Cypr. 
Mnóstwo statków  zostało rzuconych i 
roztrzaskanych o brzegi wyspy, której 
mieszkańcy po większej części zginęli. 
Niewidziana dotąd huragany prsaóiega- 
ły kraje nad morzem 3 fódziemneca. T rzę­
sienie ziemi dały się we znaki równo- 
cześnia w Grecji, Włoszech, Sawajcarji i 
Karyntji. Baczogóinie ucierpiały W enecja 
i Bazyloa. W  K aryntji uległo zuiszcze- 
niu 80 miejscowości. Ludność chorowała 
na ciężkie bóle głowy i oszołomienie. 
Zauważono wielki spad mateorów, a nad 
placem papieskim .w Awinjonie słup 
ognia na niebie, co prawdopodobnie było 
zorzą północną.

Bezpośrednio po tern wybuchła czar­
na zaraza, ijtóra na 195 miljonów lud­
ności eurcpśjskiej zabrała -25 miljonów. 
Pojawiła się ona pierwszy rez w Kon­
stantynopolu w r. 1347, a stąd  dostała 
się na wyspę Cypr, do Sycylii, południo­
wej Francji, południowych Wioch i Hisz- 
pacji. V  f .  1849 uległy jej Nismoy, 
Stf&ndynawja i Angłja. ¥  W iedniu zgi­
nęło na nią 1200 łudci, w Aleppo 500, a 
w Gazie w  przeciągu sześciu tygodni 
22.000.

Po zaiazie wybuchła nowa choroba, 
dotychczas nieznana, a mianowicie „cho­
roba tańca®, czyli 1/i z w. tra  ntyzm, od 
Słowa tarantula, rodzaj a pająka, którego 
ukąszenie sprawiało podobne skutki. W  
r. 13/0 w Akwizgranie widziano tłum y 
mężczyzn i kobiet, tańczących na u li­
cach. Do ddś dnia pozostała po nic. 
pozostałość w poaiaci tańca ś w /W ita

Podobny przebieg miał kataklizm ’w 
w. YTt kisdy również po trzęsieniach 
ziemi przyszły zarazy.

Uczeni wskazują na możliwość t a ­
kiego następstw a również i po ostatnim  
kataklizmie w Japonji.

— Poznańska policja aresztowała 20 
komunistów.

— Dzisiejsze popołudniowe posiedze­
nie konferencji im perjum  poświęcone 
było sprawom obiony pańetw i.

— Na ostrawskiej linji kolejowej 
między st. Frydek i R atinau zderzyły 
się dwa pociągi, Ofiarą katastrofy padło 
5 osób zabitych, 57 rannych. Praca nad 
oczyszczeniem toru nie z-estała jeszcze 
ukończona.

— Ateński rząd rew clucyiny po3ta« 
nowił zgłosić dymisję. Na miejsce jago 
utworzony zostanie gabinet neutralny 
zJPclitisem na czele i pozostanie przy 
włudzy do czasu ukończeniu wyborów 
do parlamentu.

— Pism a donoszą, że chirurg tu tejszy  
Zauerbrun wyjechał do Moskwy, wezwa­
ny do Trockiego, k tó ry  je s t chory na 
raka w żołądku.

„Bierny opór" opłacił się  Niemco.ii.

PARYŻ, 17 .1O. (A. ¥ .)  „Mew lYoik 
Herald" zmnioszcza wywiad z p. P ia tt 
Andrew, ozłonkiem Izby Deputowanych 
ze stanu Ma3&ohusots, k tó ry  odbył ostat­
nio powróż po Niemczech i" zwiedził Za­
głębie Ruhr.

Wyniki swych spostrzeżeń p. Andrew  
streścił jak  następuje: „Aczkolwiek w za­
kładach Kruppa zgodnie z polityką b ier­
nego oporu cała produkcja ulagła zawie­
szeniu. faktyozuie większość robotników 
pozostała, tylko praco i<’h sużyto na 
ulepszenie 1 powiększenie zakładów.

To cc robi Krupp, dodaje p. Andrew, 
czynią Thyssen i inni magnaci przem y­
słowi, a rezultaty  tego są wszędzie wi­
doczne. _ Ażeby uniemożliwić reparacje 
Francji i Belgji, przem ysłowcy niemieccy 
koncentrują wysiłki dookoła rozbudowy 
przemysłu. I oto liczne stow arzyszenie 
wybudowały zaki&dy, fabryki, ulenszyły 
doki i żeglugę, pozakładały biurami m a­
gazyny, a środki? Mamy prasę do dru­
kowania pieniędzy papierowych, aby 
opłacie robotników i urzęduikó-w—tak się 
wyraził jeden z przedstawicieli przem y­
słu. ¥  ten spo.3ób deprecjonuje się 
markę.

Z powodu zniżki mark! posiadacze 
obligacji faktycznie nie pobierają pro­
centów, podczas gdy akcjonariusze o trzy­
mują wielkie dywidendy. Ogromne do­
chody czerpią banki. T rzeba współczuć 
z narodem niemieckim, oszukiwanym 
przez swych przywódców — kończy v. 
Andrew—jak też należy sympatyzować 
z F rancją  i Belgią, które m uszą znesóć 
opór powojenny Niemiec i płacić za nie 
przy odbudowie zniszczonych .departa­
mentów;

Lloyd Ssorge propaguje so josz  A r ; -

L O N D m  17, X. (A. W.) Jak  donosi 
Biuro Reutera, Lloyd Georga wygłosił 
w Stanach Zjednoczonych wielką mowę 
polityczną, oświadczając, że Stany Zje­
dnoczone i wielka B ry taa ja  m uszą z a ­
wrzeć sojusz, który ochroni św iat od 
niebezpieczeństwa wojny.

Sojusz ten bynajm niej nie potrzebu­
je  być u jęty  w jakąś uroczystą fermę, 
przeciwnie. W ystarczy uzgodnienie po­
lityki 2 wielkich m ocarstw  anglosaskich, 
które dążyć będą do zapewniania Światu 
pokoju. Podobne oświadczenie złożył 
Lloyd Gaorge korespondentowi E ishart- 
ge Talegraph, dodając, żs Angłja i A m e­
ryka są jedynem i państw am i, których 
polityka i poczucie narodowe &ą dobi- 
tjiem zaprzeczeniem militaryzmu. W 
chwili gdy Wielka B rytan ja  i S tany 
Zjednoczona ogłoszą uroczyście świ-itu 
iż nie śoierpią więcej wojen, rozprawy 
zbrojna pomiędzy narodami zostaną w y­
kreślone z h istorji św iata.

Prezydent Goolidgo, na zapytanie ja ­
kie je s t stanowisko rządu  am erykań­
skiego wobec propozycji Lloyd GsorgTa 
co do zawarcia sojuazu pokojowego 
między Stanami Zjednoczonemi a Anglją 
odpowiedział, że rząd Stanów ZjOdnocgę-: 
Aych z całą gotowością pójdzie na rękę 
propozycji angielskiej, byleby tylko wy-' 
szła cna od oficjalnych Wielkiej
B rytacji.

T E L E 8 R & M Y .

Angielska pożyczka d la  Liłwy.
:A ł¥NO, 15,10. (PAT.). Litw a zam ie­

rza zaciągnąć pożyczkę w Aaglji w wy­
sokości 50 miljonów litów. Pożyczka ma 
być podzielona pomiędzy bąDkflićewakie 
wchodzące w  skład konsorcjum , u tw o­
rzonego specjalnie w powyższym celu. 
Pożyczka będzie zużyta na podniesienie 
ekonomiczne i odbudowę kraju . Opro­
centowanie będzie wynosiło od £—10 
proc. rocznie.

Żądania robotników angielskich.
LONDYN, 17.10. (A. W.) Narodowy 

Komitet Robotniczy, złożony z przedsta­
wicieli T?ade Unionów i Partji Robotni­
czej, wydał polecenie organizacjom ro ­
botniczym w Londynie i M anchesterze, 
wzywające do dem onstracji na zn-^k 
protestu  przeciwko polityce nowego 
du. Komitet żąda uregulowania zapomóg 
dla bezrobotnyoh, nowego ustawodaw­
stw a w przedmiocie dn/a pracy, zapo­
móg na reperację domów- i budowę 
szkół.

[.Złote uzskl w  Gdafi&ku.
GDAfiSK, 17.70. (A. W.) Sprawa cze- 

-iCw złotych w Gdańsku, które stały  się 
powszechnie używ anym  środkiem p ła tn i­
czym, zdaje się wkraczać na niebezpiecz- 
.ie tory, a to za względu na w zrastającą 
ilość tow arzystw  przystępujących  do 
wydania swoich pieniędzy/
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Wobec tego,, iż je s t  to akcja p ry ­
watna, niem a odpowiedniego ustawodaw- 
siw a regulującego obieg czeków slotych. 
Nowy pieniądz zdobył sobie zaufanie, 
ponieważ uwolni ludność od spadającej 
m arki niemieckiej. Ten stam rzeczy wy­
zyskują spekulanci. Niebawem do w yda­
wania swoich czeków niekontrolowanych 
przystąpi szereg tow arzystw , w wyniku 
ozego r.ależy oczekiwać zdyskredytow a­
nia całej akcji czeków złotych. Od dwuch 
tygodni daje się zauważyć wielki brak 
m arek polskich. V  poniedziałek był znacz- 
cy  popyt na w alutę polską. W e wtorek 
wcale dostać je j nie było można. Prasa 
niemiecka domagała się kilkakrotnie in­
terw encji poiskiej kasy rządowej, Która 
jednak w Gdańsku nie ma funkcji banku 
emisyjnego.

Naprawa skarbu węgierskiego.
BUDAPESZT,. 17.10. A. V.) Plany 

stw orzenia nowego w ęgierskiego Banku 
Em isyjnego mają być niebawem urze­
czywistnione. Według doniesień p rasy  
w ęgierskiej, kapitał zakładowy ma być 
dostarczony ezęśeicwc z zagranicznej, 
częściowo a wewnętrznej pożyczki. Bau k 
ten  emitować będzie noty, które będą 
pokrywane walutami, dewizami i k rusz­
cami sziachetnemi.

Równocześnie rozpoczęta będzie akcja 
w kierunku stabilizowania kursu ketony 
węgierskiej za granicą. Wysokość kapi­
ta łu  Nakładowego jeszcze nie jo sl u sta­
lona. Rzeczoznawcy zagraniczni oblicza­
ją  ten  kapitał n r 70 miljoiiów koron

złotych, zas prezes Banku Państw a Po­
powicz sądzi, iż w ystarczy 30—40 miljo- 
nóiw koron złotych. Nowy bank em isyjny 
będzie zupełnie niezależny od Państw a 
i nie będzie udzielał skarbowi państwa 
żadnych pożyczek.

Podwyższenie wysokości wygranych.
WARSZAWA, 17.10. ( a .  W.) M inister 

skarbu upoważnił generalną Dyrekcję 
■LOteiji Państwowej do trzykrotnego pod­
wyższenia wysokości wygranych i ceny 
losów. Suma w ygranych wynosić będzie 
obecnie przeszło 100 aiikardów mk., a 
główna wygrana opiow?.’ na 460 miljo- 
nów. Cena losu do każdej klasy koszto­
wać ma 90 tys. marek.
Likwidacja ziemskich urzędów okręgowych.

WARSZAWA, 16.10. (A. W.) Rada 
Ministr ów upoważniła Min. Ref. holu. do 
zniesienia urzędów okręgowych ziem­
skich w SiediCach, PłccKU i Przem yślu 
z dniem I-go stycznia 1924 c.

Podwyżka kar.
W ARSZaW A, 16.10. (Fat.) Minister- 

' stwo skarbu przedłożyło sejmowi new e- 
lę do ustaw y o karach za zwłokę w pła­
ceniu podatków. Nowela podwyższa kary  
z 10 na 150 proc.

Pawrót Prezydenta do Warszawy.
WARSZAWA, 17.10. (A. W.) Prezy­

dent Rzeczypospolitej wrócił w środę 
do W arszawy z objazdu Woj. Białosiom 
kiego i Ziemi W ileńskiej.

Wskaźnik drożyźniany za I poł&wę paź­
dziernika.

W ARSZAW A, 17. N. (Aw.) Komisja 
do badania w zrostu kosztów utrzym ania 
usta! ła .że koszta Wajtósły w Warszawie 
w ciągu pierwszej połowy b. m. o 83 25%. 
Na przyszłość Komisja w pracach swych 
będzie się ściśle przytrzym yw ała okre* 
sów kalendarzowych, t. j. od 1 do 15 
i od; 15 do 30 każdego miesiąca.

Ograniczenie ruohu kol jowegó.
WARSZAWA, 16.' X. (Aw\> Rzeczpo­

spolita donosi- Komisja oszczędnościowe 
Min. Kolei Żelaznych zamierza przystąpić 
w najbliższym  czasie do pewnych ogra­
niczeń w ruchu jsobowym Z9 względów 
oszczędaoSciowyoti. Prace te  jednak bę­
dą prowadzone z wielką ostrożnością, 
aby w skutek tego nie ucierpiał stan  
gospodarczy kraju. Na początek przew i­
duje się zniesnenie n iektórych słabe 
obsadzonych pociągów pośpiesznych.

Sąd nad rabusiami—oficerami Rzeszy.
PAR i  Ż. 16. X. (A. W.), Sąd wojsko­

wy w Amienrf skazał zaocznie generała 
niemieckiego da Contan. np 20 la t cięż­
kich robót za zrabowanie przedmiotów 
sztuki wartości 800.000 fr. w Jeanom z 
muzeów znajdujących się na terenie 
wojennym. Na tein samem posiedzeniu 
skazano zaocznie ną 5 lat więzienia i 
5u0 fr. kary  kapitana arm ji niemieckiej 
SchulŁza za kradziaż mebli z piwiarni 
francuskiej.

Projekt uregulowania sprawy Rjeki.
WIEDEŃ. 16. X. (A. W.). „Gr&zer 

Tagesuost<: donosi z Belgradu, iż  na po­
ufnej ko .Retencji m iędzy Ministrem. 
Spraw Zagranicznych, Niuczyczem. a 
generałem  włoskim Bardere omówiona 
nowy projekt uregulowania oprawy 
Rjeki. Szczegóły projektu trzym ane są 
narazie w tajem nicy.

0 f  i  a i y.
Dla ociemniałego staruszka — L. S. z Bieniakoń 
Mc. 100.000.

WILEŃSKA GIEŁDA
giełdą urzędowa 17 października.

Buble zł. . . 5S7SOO
Łotewskie ruble . . . . . 3auu—3300 -3500

WARSZAWSKA GIEŁDA
giełda urzędowa z J.7 października.

Dolary . . . • ■ . 960000- S75cOC
P u c iy ................................  4375000
Prztk: N.-York . S75000—95000o—990000—6aCOOO 
Berlin . . _ . ■ • . 0,000175
Londyn, . . . . .  4510000—4S75000
Paryż  ....................................... 60940—60300
Wiedeń . ■ ■ . ■ 13.90—13.90
Praga . . . . . .  5l5uC
Beigja . . ■ ■ ■ . 384ÓP
Szwą)carja . 17450(1—171500—106700—174500

Redaktor
Stanisław Mackiewicz,

O g ł c s z e r o i & a

Do R ejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Wiluia 
w dniu 14 w rześnia 1923 r. pod Nr. 473 wciągnięto:

R. H. A. i  —473, Fiim a: „Buiańsur, Msłka" Siedziba — 
Wilno, ni. S traszona Ni 6. Przedm iot — sklep m anufaktury. 
Przedsiębiorstw o istn ieje od 1873 r. W łaścicielka przedsię­
biorstw a zamieszkuj o w Wilnie ul. Węglowa JSł S.

W ydział R ejestru  Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do R ejestru  Handlowego Dział A, Sąau Okręgowego w 
Wilnie w dńiu 14 września 1923 r, poa Nr. 469 wciągnięto:

R. H. A. 1—469. Firm a: „Bak „Mowsza B ik". Siedziba 
W Wiińiu ul. II Portow a -te 8. Przedmiot — prowadsenie 
piwiarni. P izesiębiorstw o istnieje od 1921 r. W łaściciel 
praedsięDiorstwa Mowsza Bak zamieszkuje w Wilnie, ul. 
11 Portow a Na 8 ,

W ydział R ejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do R ejestru  Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 20 września 1923 r, pod Nr. 483 wciągnięto;

R, H. A. 1 -4 8 3 . Firma: ,Mowsza Błoch". Sieaziba — 
Wilno, ni. U R&duńska 11/2, Przedm iot — prowadzenie re­
stauracji. Przedsiębiorstw o istnieje od 1893 r. Właściciel 
przedsiębiorstw a Mowsza Błoch, zamieszkuje w Wilnie, ul. 
II Rudnicki- M 11 m. 4.

W ydział R ejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do R ejestru  Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 1.4 września J923 r. pud Nr, 470 wciągnięto

R, H. A. 1—470, Firmo: „Berensztejn Rocha". Siedziba— 
W ilno, ui. W iłkom .oraka Na 42. Przedm iot — sklep galan­
te ry jn y , PizedsiębiOistwo istnieje od 1923 r. W łaeciciei 
przedsiębiorstw a Berensztejn Rocha, zam ieszkuje w Vv linie, 
ul. K aiwaryjska Wa 70,

W ydział R ejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do R ejestru Handlowego Dział B, Sądu Okręgowego w 
W ilnie w giou 21 wrześniu 1923 r. pod Nr. 115 wciągnięto:

R. H. B. t — 115. Firm a: .Zakłady Solvay“ w Polsce 
Towarzystwo z ograniczoną poręką Inowrocław. Oddział w 
Wilnie przy ul. Truckie;, pod N r  n .  P rzedm io t-eksp loa­
tacja kopalń i in n jc n  instytucji 1 konceDji górniczycti spe­
cjalnie kopalń soli kamiennej, ja k  również sody : innych 
fabryk chjpiiczuy ch, piodukcia 1 sprzedaż surowców 
służących do fabrykacji pomiecionych fabiyk chemicznych, 
iak 1 -iwn‘eż pooocznych produktów pozostających 
nrzy te j fabrykacji dfćz udaiał we wszelkiej formie 
w przedsiębiorstwach rodzaju pouanych powyżej. 
Tapituł zakładowy 8.000.000 mk. całU-Aicie wpłacony. Dy. 
rek tor i wyłączny zarządca spółki jezi* Zygm unt 1 oepiitz 
2 W arszaw y W spólna 26, zarządca łiiji w Wilnit> jost Ko^- 
s t in ty  Mołodcow, k tóry władny je s t  sprzedawać tow ary ze 
składu, odbierać pieniądze w ybaw iać racnunki e t cetera . 
Soćłka z ograniczoną odpowiedzialuosciń istnieje od 1908 r> 
zarejestrow ana w dniu 10 września 1UG8 r- w Sądzie 
towym w Inowrocławiu.

Wydzi&ł Rejestru HandRwego 
S«;du Okręgowego w Wilme,

Do R ejestru  Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w W ilnie w dniu 28 w rześnia 1923 r. pud Nr. 496 wciągnięto:

P, H. A, 1—496. Firm a: „Brojdo Chana". Siedziba 
Wilno,* ul. S traszuna Nr. 2. Przedmiot—sklep sukienno-ko- 
lonjalny. Przedsiębiorstw o ^istnieje pd dn. 9. XII—1922 r. 
Właściciel przedsiębiorstw a Brojdo Chana zamieszkuje w 
Ttfilrua, ul, Straszuna Nr. 2 m. 16,

Wydział R ejestru  Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do R ejestru Handlowego Dział B, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 17 września 1923 r. pod N r; 114 wciągnięto:

R. E. B. 1—il4 . Firma: „Spółka z ograniczoną odpo- 
wtedzlalnośoią .H iirt W ileński''. Przedm iot—handbl wszel* 
kiem i artykułam i i przedmiotami. Siedziba w Wilnie ul. 
Mostowa Nr. 9 m. 21. Data rozpoczęcia działalności i i  
września 1923 r. Spólnicy—Stefan Stok, Czesław N utbaum , 
B rcn isii w S tt liń sk i i Mieczysław Narwid Raczkiewicz za­
m ieszkują w Wilnie: t-y  ul. Mostowa 9, 2-gi i 4 y ul. Mi- 
ckięwicŁa Nr, 62 i 3 -m ul, Mickiewicza Nr. 15. Kapitał Z a­
kładowy spółki wynosi 4.000.000 mk. podzielony na S rów­
nych ni jyodzielnych unaiaićw całkowicie t/płactmych; knżuy 
ze opólaików je s t właścicielem dwuóh udziałów. Zarządca 
spółki na pierwszy rok został obrany przez Zgromadzenie 
spmników spólnik Bronisław Stefański. W szelkie akta zobo­
wiązaniu, umowy, weksle, kontrakty, czeki i t. p. dokumen­
ty  w incy być podpisywana przez Zarządcę i jednego ze 
spóiników łącznie, wszelką si^ś Irore&pcndencję podpisuje 
Zarządca. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zaw arta 
na akcie zeznenym  w dniu łi-go  września 1923 r. przed 
Stefanem Pizewłookita pełniącym obowiązki Józefą Stewior- 
ka N otarjusza przy Kancelarii Hipotecznej W ileńskiego Są­
du Okręgowego i wciągnięto za rok 1923 do repertorjum  
Nr. 7505, Czks trw ania spółki nieograniczony.

W idział Rejestr a Handlowego 
Są-iu Okręgowego w Wilnio.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
W ilnie w dniu 20 września 1923 r. pod Nr. 480 Wciągnięto:

R. H. A. 1—480. Firma: „Sor? L e j3 Dworzec—P nrjsze- 
wica". Siedziba—Wilno, ul. Znwalna Nr. 21 . Przedm iot— 
hźo i a  ludowa I wanny. Przedsiębiorstwo istnieje ód 1908 r. 
W łaścicielka 5 rzedsiębierstw a S ra  Leja Dworzec—Barysse- 
wicz zam ieszkuje w Wilnie ui. Zawału a-Nr,  21 .

W ydział R ejestru Handlowego 
Ś udu  Okręgowego w Wilnie.

P r z e t a r g .
Zarząd Okrę^oivy Lasów Państwowych w Wilnie niniejszym ogła­

sza przetarg ustny i piśmienny na materiały drzewne w stanic wyro­
bionym: budulec, ‘topalniaki, papierówką, osikę zaparzaną, tymbry, pod­
kłady kol,  slupy telegraficzne, klepkę mamwlskii. stoepery. słupy gra­
niczne i t. d. w\4adleśnlct’vaeh: Swirskiem, Podbrodzklem, Trabstiem, 
Olkienicklem, Swięciańskiim, Joziorslfem, Braeławskiem, Budnk-kicn:, 
Dztśnieńskiem, Baksztauskieiu, Smorgouakiam, Ławaryskiem,

Przetarg odbędzie się dn. 30 b. m. o godzinie 11 rano w lokalu 
O. L. P. w Wilule. ul. W. Pohulanka 24, pokój 13.

Piśmienre oferty z napisem „Oferta do licytacji zdn. 30. X.l923r.* 
należy składać w zapieczętowanych kopertach z załączaniem kwitu Kaay 
Skarbowej na wadjuai w wysokości LOo/„ od oferowanej sumy.

Szczegółowy wykaz wystawionych na sprzedaż macerjałór, oraz 
warunki licytacyjne i-ą do przejrzenia w Oddziale Goapodariizo-Techniaz- 
nym Z. O. L. (pokój 5.) informacji zaś co do samyćn meterjalów udzie­
lają na miejscu odnośne Nadleśnictwa.

Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych
w Y/ilnle.

Dnia 9. X. 1023 roka.
Wilno.

Tow. Akc- Fi. Karpiński fi Warszawie.
P O L E C A

MYDŁO ALKALICZNE do rayeiń twarzy 
u osób

Z cerą tłustij,
SKŁONNĄ do WĄGRÓW i PRYSZCZY, 

oraz przy ŁUSZCZENIU się SKÓRY;
w w ypadkach uporczywych używać należy

M YDŁO ALKALICZNE Nr. 2.

Miłosierdziu naszych
pelecamy wdowę z inteligencji, z trojgiem ma­
łych dzieci, z których jo duo chore nieulefKal- ■ 
nie. Ofiary choćby najmniejsze „dla Medn-łj; 
wdowy* prosimy nadsyłać do Adm inistracji| 

„Słowa*.

puLecsmy bledną 85-cio letnią staruszkę nie 
mającą środków do życia. Łaskawe ofiary 
przyjmuje Administracja „Słowa* lab bezpo­
średnio ul. Garbarska 16. Ir ona Boratyńska.

polecamy biednego, ociemniałego staruszka z 
chorą żoną (po operacji). Łas ofiary prusimy 
nadsyłać de Adiniu. „Słowa* dla „Ociemni ałego*

Dyrekcja P. K. P w Wilnie ogłasza na dzień 22 
października 1932,

P  R Z E T A R G
na przewóz deputatów opałowych domieszkać 
pracown!ków Dyrrkriii.

Eefiektaupi powinni posiadać 3kłady, w celu 
przechowywania zapasów opału, uprzednio otrzy­
mywanych że składów kol jo  wy eb, w celu wydawa­
nia J rozwożenia deputatów opalowych do miesz­
kań pracowników Dyrekejl.

heflekt&ncl są obowiązani do godziny 12-tej 
cinłn 32 października r. b. 'złożyć pisemna oferty 
z podaniem ceny przewozu doputatów w obrębie 
m. Wilia, łącznie z_kwitom o wpłaceniu do Kasy 
Dysekcj: wr.JjLim w“sumie 10 miljonów marek.

Of.-rty w zapieczętowanych kopertach należy 
adresować: „Dyrekcja K. P w Wilnie \V-ł Zaso­
bów, ołoite na dostawr deputatów*.

B l i  ż £ z e szczegóły niniejszego konkursu w 
Dyrekcji ul. Słowackiego Nr. 2, iii piętio, pokoju 
Nr. Bu od godzlr.y 12-tej do 14-tej.

D R E N Y  (sączki)
w łedankach wagonowych po cenach 
fabrycznych lub ze składu w Warszawie

fl W.SLMA ŁA WSKl 4S-ka, Sj. AfeL
Warszawa, ui. Moniii‘-zkl Nr. 2, 

telef. 6-68 i 245-90.

Telefoniczne aparaty
sprawdzone 1 gwarantowane

S i & f o c a K y s ł a n f f  Ż e j n m
Wilno? ul. Mickiewicza 27.

Dr.
mad

prz. od. g. 9 —1 i 5—8 |  prz. li,—5 ci.o ., l-.abiece oraz 
Spec, weiwiYczno, maczopjciowa, zyfilia i skdrne. 

ul. M ICKiUW ICSA j ę  24 (obole Motelu B ris tań

sM. tffihrtiofii
®hor. waflbr syfilis i skór­
ne (leczeń, sztuczn. słoń­

cem górskim) 
ul, Wileńska 34 m, 3 t 

Przyjmuje od 4-7

Z powodu wyjazdu zaraz

cło sprzedania
tremo i Krzesiw

ul. Bouffałowa góra 5 m 3

Dr. J. Bern3ztejn.
chor. saórne, weneryczne 
syfilis i moczupłclowe. 

f-1 i 4 8, ul. Mlckie wi- 
ezd 28 mleszk. 5.

D-R. MED.

kukiewisz
Choroby .skdrne 

i weneryczne
przyjmuje od 4—7 po 
poł, Ul. Mickiewiczi. 9. 
wejście z ui. Sr-iadec- 

.. Uich.

Dr. LEON GJNSBER®
Choroby weneryczne, sy 
filis i skórne. Ui. Troc 
ka Nr. 3.róg Wileńskiej 

."elefor, 35L 
Przyjmuje od g. 9—1 

4—7.

Ckazyjnis sak 
karakułowy

sprzedają się. Za walna 5 
ni. 22 od 3 do 4-tej.

Zgubiono książkę woj­
sk Di;7ą i paleni na 

im. Adolfa Czajkowskie­
go. Unieważniają się.

Wydawca zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław Mackiewicz, Drakarnia J. Brjęwskicgo, Sawicz S.

000000


